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Wielka aleu przeniylu Moi i Szwetji do Hiemiec i Czyżby „polski Henlein
przez hitlerówców i N ied „ k a z a i S ję  ™ e d z k im

S Z T O K H O L M . A fe ra p rz em y tu  ]ż e  d o  N ie m iec i o fic ja ln ie m ia ł p rz ed -t A lh h an d a  

b ro n i z  N ie m ie c  d o  S z w ec ji z a ta c za  c o - I s taw ic ie ls tw o  m a sz y n n ie m ie ck ic h n a  j w  y w ia d > z H a n se m  K o h n e rłc m p o d  

ra z sz e rsze k rę g i. U sta lo n o m . in ., ż e  [S z w e c ję . P ro w a d z ił w y s ta w n y try b z n a c z ąc y m  ty tu łe m : „ 1  o lsk i H e n iem ,  

w śró d n a b y w c ó w  p rz em y c a n e j b ro n i ż y c ia , 

z n a jd u ją s ię  c z ło n k o w ie  sz w e d z k ie j  o r-  “ “

g a n iza c ji n a ro d o w o -so c ja l  is ty cz n e j.

D o c h o d z e n ie p ro w a d zo n e je s t w  

k ie ru n k u  u s ta len ia  n ie m iec k ic h  k o n ia k  

tó w  a re sz to w a n e g o R o lfa P ila w sk y e -  

g o . S z m u g lo w a n a  b ro ń  sk ład a  s ię  z  ty ­

p u  p a ra b e llu m  k a lib e r 7 ,6 5 i 9  m m . o -  

ra z n a jb a rd z ie j n o w o c z e sn y c h p is to le ­

tó w  W a lte ra , k a lib e r 7 ,6 5 .

P ilaw sk y  je s t p o z a ty m  p o d e jrzą - 1 m a n d ż u rsk ie n ie w y k a z y w a ły w ię k -  

n y  o  sz p ie g o s tw o i s ta n ie  p rz e d  są d em  sz e j a k ty w n o śc i, o g ra n icz a jąc  s ię  d o  u -

K to  je s t K o h n e rt?
D r H a n s K o h n e rt, m ło d y  a d w o k a t  

z B y d g o sz c zy , n ie je s t z b y t z n a n y w  

P o lsc e i n a św iec ie , w śró d sw o ich m a

ż y c ia .

n i-

Ożywione walki w Mongolii
M O S K W A . K o m u n ik a t o fic ja ln y  

sz tab u  g łó w n eg o  o d d z ia łó w  m o n g o lsk o -  

so w ie c k ic h w  M o n g o lii s tw ie rd z a , ż e  

w  d n ia c h o d 1 2 d o  2 0 l ip c a w  o k ręg u  

je z io ra B u irn o r o d d z ia ły ja p o ń sk o -

c z y m ,
A c zk o lw ie k z

w  s ie rp n iu . P rz y b y ł o n z N ie m iec w  
r . 1 9 2 9 i o d  ra zu  z b liży ł s ię d o  ru c h u  

n a ra d o w o - so c ja lis ty c z n e g o w  S z w e ­
c ji. W  r . 1 9 3 5 u z y sk a ł o b y w a te ls tw o  

sz w e d z k ie . O d b y w a ł o n  c z ęs te  p o d ró -

trz y m y w an ia o g n ia  a r ty le rii i k a ra b i ­

n ó w  m a szy n o w y c h  n a w sc h ó d  o d  rz e ­

k i K a lk i. Je d y n ie  w  n o c y  n a 1 2 l ip c a  
n a  o d c in k u  n a  p o łu d n io w y  w sc h ó d o d  
N o m o n k a n  o d d z ia ł ja p o ń sk ie j p ie c h o ­

Nowy wybryk Gdańska
G D A Ń S K . D n ia 1 8 b m . p o lic ja  

g d a ń sk a  z a trz y m a ła  n a  p rz ec ią g  o k o ło  
g o d z in y  w  p o rc ie  g d a ń sk im  p łk . S o b o ­

c iń sk ie g o , k ie ro w n ik a w y d z ia łu  w o j­
sk o w eg o  k o m isa r ia tu  g e n e ra ln eg o  R . P .  
w  G d a ń sk u , k tó ry  o d b y w a ł p rz e ja ż d ż ­

k ę  m o to ró w k ą . W  z w iąz k u  z ty m  fa k ­
te m , k o m isa rz g e n e ra ln y R . P . Iz ło ż y ł

w ’o b e c  S e n a tu  W . M . G d a ń sk a  p ro te s t,  

z w ra ca ją c u w a g ę n a w y so ce n ie w ła ś -

ty  w  s ile  o k o ło  je d n e g o  b a ta lio n u , p o ­
p ie ra n y  p rz e z a r ty le r ię , u s iło w ał z a jąć  
te ren , n a k tó ry m  b y ły d y s lo k o w an e  
o d d z ia ły m o n g o lsk o  -  so w ie c k ie . O d ­

d z ia ł ja p o ń sk o -m a n d ż u rsk i z o s ta ł o to ­

c z o n y i z n isz c z o n y .

N a p o lu b itw y p o z o s ta ło p rz esz ło  

1 0 0  tru p ó w  ja p o ń sk ich , 4  d z ia ła  3 -c a lo -  
w e , 8  d z ia ł p rz e c iw c z o łg o w y c h . 5 0  p o ­
c isk ó w , 5 k a ra b in ó w  m a szy n o w y c h i 

w ie le in n e j b ro n i, s tra ty o d d z ia łó w  
m o n g o lsk o -so w ie ck ic h  są n ie zn a c zn e .

2 1 i 2 2 l ip c a o d d z ia ły ja p o ń sk o -  
m a n d ż u rsk ie k ilk a k ro tn ie a ta k o w a ły  
o d d z ia ły m o n g o lsk -so w ie c k ie , le cz  a ta ­

k i te  z o s ta ły  o d p a r te .

O d d z ia ły m o n g o lsk o  -  so w iec k ie w  
d a lsz y m  c ią g u u trz y m u ją te ry to r iu m.WraCcLJqU U.WXlg<£ lici W II » V niuo UUWII V AAŁ

c iw e z a ch o w a n ie  s ię  o rg a n ó w  p o lic ji, n a  w sc h ó d  o d  K a lk i.

Przestrach po zabiciu 
polskiego strażnika

G D Y N IA . Ja k  d a le ce lu d n o ść W .  
M . G d a ń sk a  ż y je  w  p rz e s tra c h u  w sk u ­

te k s ta ły c h p ro w o k a c ji h itle ro w sk ich ,  
d o w o d e m  te g o  je s t fa k t, ż e  j j ł  w ia d o ­

m o ść o z a s trz e le n iu p o lsk ie g o  s tra ż n i ­
k a g ra n ic z n eg o  p rz e z s traż n ik a g d a ń ­
sk ieg o  w y b u c h ła  p a n ik a  w śró d  G d a ń ­

sz c z an  w  p rz y p u sz cz e n iu , ż e  ta n o w a  
p ro w o k a c ja m o ż e p o c ią g n ą ć n ie o b li- | 

c z a ln e sk u tk i. W ie lu  sp o ś ró d  p o g ra n i ­
c z n e j lu d n o śc i p rz y g o to w a ło  s ię d o  u -  

c iec z k i d o  P o lsk i.
H itle ro w c y w id z ąc  te  n a s tro je  n a ­

ty c h m ia s t ro z p o c z ę li a k c ję in fo rm a c y j  
n ą , c o  d o  te j p o ry  rz ad k o  s ię z d a rza ło ,  

ż e  S e n a t g d a ń sk i w y ra z ił rz ąd o w i p o l­

sk ie m u w y ra zy u b o le w a n ia . W iad o ­

m o ść ta d o p ie ro p rz y n io s ła u sp o k o je ­

n ie . R o d o w ic i G d a ń sz c z a n ie n ie  k ry ją  
sw e g o  o b u rz e n ia  z  p o w o d u  te g o  w y p a d  

k u , n a z y w a ją c  g o  w rę c z  p ro w o k a c ją .

Polska rezerwuje sobie 

sprecyzowanie postulatów 

w sprawie zabójstwa 

strażnika na granicy 

polsko- g dańskie j
G D A Ń S K . W  z w ią z k u  z z a strz e le ­

n ie m  s traż n ik a  B u d z iew ic za  w  T rz c io n  
k a c h n a g ra n ic y p o lsk o - g d a ń sk ie j,  

k o m isa rz  g e n e ra ln y  R . P . d o k o n a ł  p ro ­
te s tu e n e rg ic z n e g o w  S e n a c ie W . M .  

G d a ń sk a , re ze rw u jąc  so b ie  sp re cy z o w a  
n ie  p o s tu la tó w  p o  u k o ń c ze n iu  ś le d z tw a  
o ra z  k o m u n ik u ją c  S e n a to w i, ż e  p o lsk ie  

p o s te ru n k i g ra n icz n e  o trz y m a ły  n a k a z  

b e z w z g lę d n e g o  u ż y c ia  b ro n i w  w y p a d  

k a c h u s iło w a n ia n a ru sz e n ia g ra n icy .

śn ią m u  s ię la u ry  h e n le in o w sk ie .
W  P o lsc e z a p e w n ia , ż e je s t lo ja l­

n y , ro z u m ie ją c  to  s ło w o  w e d łu g  n o w e g o  
s ło w n ik a n ie m ie ck ie g o . I rz e b a je d n a k  

p rz y zn a ć , ż e  u s iłu je p o s tęp o w a ć le g a l­

n ie , n ie  m a jąc in n e j d ro g i.

W  w y w iad z ie  z e  sz w e d zk im i k o re ­

sp o n d en te m  je s t u m ia rk o w a n y . S k a r ­

ż y  s ię , ż e  5 0  p ro c en t d z iec i n ie m iec k ic h  

n ie m a w ła sn y c h sz k ó l (? ), ż e w ła d z e  

p o lsk ie n ie p o z w a la ją n a n o sze n ie  
m u n d u ró w  h itle ro w sk ic h ( te g o ty tk o  

b ra k o w a ło ) , a n a jw ię c e j je d n ak g o  

g n ie w a p o lsk a  p o lity k a a g ra rn a , n ie  
d o p u szc z a ją ca d o ro z ro stu  w ie lk  c h  

m a ją tk ó w  n ie m ie c k ich .

P rz y  z  n a je , ż e o b e cn ie w  Z a c h o d ­

n ie j P o lsc e  je s t ty lk o  3 0 0 .0 0 0  N ie m có w ,  
a le tw ie rd z i, ż e b y ło  ic h o w ie le w ię ­
c e j i P o la c y  z m u s ili 8 0 0 .0 0 0  d o  e m ig ra ­

c ji-  ,
C ie k a w e  są ż ą d a n ia h itle ro w có w  

w  P o lsc e , s fo rm u ło w a n e  p rz e z  p . K o h -  

n e r ta : d o ty c zą  o n e  p ra w a  n o sz e n ia  b ro  

n i i o trz y m y w an ia p a sz p o rtó w  z a g ra ­

n ic z n y c h . T y lk o  ty le ! W ła sn y c h p a n ­

c e rn ik ó w  n ie  ż ą d a ją ....

T o te ż  d z ie n n ik a rz  sz w e d z k i p o tra ­
k to w a ł ż a rto b liw ie w y n u rz e n ia „ p o l ­

sk ie g o  H e n le in a “ , k tó re ja k o ś p rz e sz ły  

b e z e c h a . M o że je d y n ie n a W ilh e lm -  

s tra sse  z a n o to w a n o  so b ie  to  n a  k o rz y ść  

a d w o k a ta b y d g o sk ieg o .

Piękno Pomorza

Samochód z Gdyni rozbił 

się pod Gnieznem
G N IE Z N O . O n e g d a j w y d a rzy ła  

s ię n a sz o s ie p o d F a łk o w em  (p o w ia t  
G n ie zn o ) k a ta s tro fa  sa m o ch o d o w a . S a ­

m o c h ó d  o so b o w y  z d ą ż a ją c y d o  P o z n a ­

n ia , w p a d ł w  p e w n e j c h w ili n a  d rz e w o  
w sk u tek p ę k n ię c ia o s i i o d p a d n ię c ia  

ty ln eg o  k o ła .

Ja d ąc e sa m o c h o d e m  p . T e tz la ffo -  

w a  i p . Ja d w ig a Ja w o rsk a  z G d y n i d o ­

z n a ły  c ię żk ic h  o b ra że ń  i z o s ta ły  w  s ta ­
n ie c ię ż k im  p rz e w ie z io n e d o sz p ita la  

w  G n ie ź n ie . D a ls i p a sa ż e ro w ie , b ra c ia  

T e tz la ffo w ie d o z n a li lż e jszy c h  p o ra -  

n ie ń . S a m o c h ó d  z o s ta ł d o sz cz ę tn ie  ro z ­

b ity .

Niemcy lekceważą sobie 

armię włoską
B E R L IN . G łó w n y n ie m iec k i o r ­

g a n  w o jsk o w y z a m ie sz c z a u w a g i je d ­

n e g o  z w y ż sz y c h  o fic e ró w  n ie m ie ck ie ­

g o sz ta b u  g e n e ra ln eg o o w a rto śc i a r ­

m ii w ło sk ie j. A u to r a r ty k u łu z iro n ią  

ro z p ra w ia s ię z c h e łp liw y m  z d a n ie m  

m ilita ry s tó w  w ło sk ic h , k tó rz y tw ie r ­
d z ą , ż e p o s tę p y  o s iąg n ię te p rz e z W  lo ­

c h y  w  d z ie d z in ie b u d o w y  le k k ic h  c z ó ł  

g ó w  i o rg a n iz a c ji je d n o ste k  z m o to ry zo  

w a n y ch  p o z w o lą n a ro z e g ra n ie b ły s ­

k a w icz n e j k a m p a n ii w o je n n e j.
S z ta b o w ie c n a z y w a te g o ro d z a ju  

o p in ię „ o c z y w is ty m i n irz o n k a n u 4 .
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Nowe uzdrowisko^enita piętnuje kłamstwa 
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odbyła się uroczystość pośw ięcenia i ! w szystkie zelektryfikowfane. O becnie  

otw arcia now ego uzdrow iska w m iej- przebyw a w W ieńcu około 200 kura-

iości 5 km  na zachód od W łocław ka.

W uroczystości w zięli udział: p. 
w icem inister K orsak a w zastępstw ie  
przebyw ającego na urlopie kuracyj­
nym  p. w ojew ody pom orskiego W . K a- 
czkiew icza — p. w icewojew oda Zyg ­
m unt Szczepański.

D o zgrom adzonych przed D om em  
Zdrojow ym w W ieńcu przedstaw icieli 
w ładz i zaproszonych gości przem ów ił 
starosta w łocław ski inż. Czesław  G aj- 
zler, jako gospodarz pow  iatu^ po czym  
ksiądz prałat Pruski w asyście ks. Le­
śniewskiego dokonał pośw ięcenia no ­
w ego zakładu. Po przem ów ieniu leka­
rza naczelnego uzdrow iska, dr. Leś­
niew skiego p. w icem inister K orsak  
przeciął w stęgę i zainicjow ał szczegó ­
łow e zw iedzanie D om u Zdrojow ego.

W śród uczestników uroczystości 
zauw ażono: przedstaw iciela K urii Bi­
skupiej z W  iocław ka, ks. kanonika 
Skow ronka, p. naczelnika w ojew ódz ­
kiego w ydziału zdrow ia dr. Bogum iła  
K rippendorla, dr. Bronisław a Jodłow ­
skiego, przedstaw icieli w arszawskiej 
Izby Lekarskiej, pp. starostów pow ia­
tów  y  cli: G rodyuskiego z G rudziądza i

U zdrow isko W  ieniec stanow i w la 
sność w łocław skiego w ydziału pow ia­
tow ego, który przeprow adził w uzdro­
w isku szereg inw estycyj kosztem 120 
tysięcy złotych. Źródła siarczane w  
W ieńcu odkryto jeszcze w 909 roku i 
od tego czasu zanotow ano liczne uz­
drow ienia chorych, szczególnie cier­
piących na reum atyzm i ar  trety  zm .

D yrektorem Zakładu Zdrojowego  
jest p. Stanisław Sm olka, a lekarzem  
m iłcz^lnym dr Stanisław Eeśniew ski. 
W U zdrow isku oprócz D om u Zdrójo- 

Spadek cen za owoce 

południowe
W ostatnich czasach sytuacja na 

gdańskim rynku ow ocow południow ych  
uległa pow ażnym zm ianom . Sezon tru­
skaw kow y i czereśniow y usunął zainte­
resow anie ow ocam i im portow anym i.

Rów nocześnie stan ow oców połud­
niow ych nie jest obecnie pierw szorzęd ­
ny. D ow ozy praw ie ustały. O statnio do­
w ieziono jedynie w iększy transport w y­
sokogórskich pom arańcz oraz parę tysię­
cy skrzyń jabłek argentyńskich. Ceny spa 
dają, jedynie cytryny trzym ają się na  
poziom ie z pow odu m ałego dow ozu. Po- 1 
m araricze np, spadły w  cenie o 50 proc

G dyńscy im porterzy ow oców po­
łudniow ych rozpoczęli już eksport poi 
skich w ytw orów  rolnych i leśnych. Cha­
rakterystycznym przy tym jest, że po­
średnikam i przy eksporcie są angielskie 
dom y handlow e, które polskie produkty  
za pośrednictw em sw ych brokerów roz­
prow adzają po rozm aitych krajach za­
m orskich.

Samoloty angielskie 

do Polski i Francji
D ziennik angielski „D aily H erald  

donosi, że A nglia przeznacza część w y  
tw órczości sam olotów bojow ych dla  
Polski i Francji. Pierw sze transporty  
sam olotów m ają być w ysłane już w  
sierpniu.

W ytw órczość przemysłu lotnicze­
go A nglii tak w zrosła, że A nglia posia­
da już w ystarczająco duże rezerw y go  
tow ych sam olotów, by po rozpoczęciu  
w ojny przez kilka m iesięcy utrzym ać  
sw e siły lotnicze na stopie w ojennej i 
zastępow ać zniszczone sam oloty now y­
m i. i . 2

przebyw a w W ieńcu około 200 kura ­
cjuszy. W r roku 1922 po w yw ierceniu  
studni na głębokości 116 m etrów ' w y ­
trysnęła fontanna 6-m etrow ej w yso ­

kości, która daw ała 1800 litrów w ody  
na godzinę.

Niedźwiedź rozszarpał lekarza 
na oczach syna i córki

M O N TREA L. O gród zoologiczny 
w  M ontrealu był w idow nią tragicznego  
w ypadku, w rezultacie którego zm arł 
dr Józef G erm ain, rozszarpany w o- 
czach sw ej córki i syna przez białego  
niedźw iedzia.

D r. G erm ain, przekraczając prze­
pisy, przeszedł pod barierą, dzielącą  
publiczności od klatki zw ierząt i zaczął 
je karm ić. Zw ierzęta rozdrażnione upa­
łem , w yciągnęły łapy przez szpary w  
klatce, jeden chw ycił nieostrożnego le­

Sprawa 3-krotnego 
usiłowanego zabójstwa przed sądem

G RU D ZIĄ D Z. Przed Sądem  O krę 
gow ym  w G rudziądzu toczył się pro­
ces przeciw ko  20-letniem u G . z Łasina, 
pow iat grudziądzki, oskarżonem u o 
trzykrotne usiłow anie zabójstw a w  
dniu 23 kw ietnia br. strażnika grani­
cznego Zygm unta D ąbrowskiego, ko­
m endanta posterunku w  Łasinie, przo­
dow nika Józefa Radajew icza oraz po­
sterunkow ego Policji Państw ow ej, A n­
toniego K arasińskiego. Rozpraw ie prze 
w odniczyl sędzia okręg, dr Pikor przy

Eskapady więźnia 
śledczego

G RU D ZIĄ D Z. W  dniu 19 bm . do­
prow adzony został z gm achu w ięzie­
nia śledczego na rozpraw ę sądową 28- 
letni Franciszek K rajew ski, oskarżony 
o rozbój i oszustwo. Po rozprawie prze­
stępca zdołał w yrw ać się z rąk eskor­
tującego go policjanta i zbiegł z gm a­
chu sądu. K rajew ski ukrył się w w i­
klinach nad W isłą, gdzie będąc osaczo­
ny, zm ylił czujność policji i ukrył się 
następnie w  koszarach im . Czarneckie­
go, zam ieszkałych przez najuboższą

Afera w niemieckiej 
hodowli świń

G N IEZNO . W łaściciel 250-hekta- skiej Izby Rolniczej rew izja ksiąg bo­
row ego m ajątku Strychow e pod G nie­
znem  N iem iec A lfred G lokzin, m a zna­
ną hodow lę św iń zarodow ych.

Jak się okazało, G lokzin, sprzeda­
jąc knury, w ydaw ał niepraw ne rodo­
w ody sztuki, za co został przez staro­
stw o ukarany. Rodow ody w ystawione 
przez G lokzina były fałszyw e, odm ła­
dzał on sztuki o 1 do  2 m iesięcy, z cze­
go ściągał korzyści m aterialne około  
30 procent. Spraw ą fałszow ania zajął 
się prokurator w G nieźnie. Poszkodo­
w anym specjalnie jest W ielkopolski 
Zw iązek H odow ców  Trzody Chlew nej, 
który stracił na tym  2.700 zł. D odać tu  
należy, że G lokzin jest w zarządzie 
tego Zw iązku.

W  zw iązku z tym i spraw am i prze­
prow adzona została przez policję śled­
czą i kom isarza ziem skiego inż. Ciecho  
lew skiego oraz delegatów W ielkopol-

11-------------------------

W obec licznych i ordynarnych  
kłam stw propagandy niem ieckiej, któ­
re obliczone są na sianie zam ętu w  spo­
łeczeństw ie polskim , jedna z N iem ek, 
zam ieszkujących w Poznaniu, w ysto­
sow ała do biura inform acyjnego radia

niem ieckiego w ’ Berlinie list treści na­
stępującej:

„Szanoroni Panonńe!
„Niniejszym pozwalam sobie zroró 

cić się do Panoro z peroną uroagą od­
nośnie ich służby informacyjnej. Ponie 
roaż mieszkam t u Polsce, interesują 
mnie informacje o tym, co dzieje si^ m 
Niemczech. Przy tej sposobności doroia 
duję się też różnych ciekawych rzeczy, 
o których tu t u  Polsce nic nie ruiemy. 
Tak np. perunego rana o godzinie ?-ej 
słyszałam przez służbę informacyjną 
niemieckiej radiostacji, że istnieją ro 
Polsce 10-złotoTue banknoty, za które 
obecnie dostaje się już tylko 8 zł ro 
srebrze.

Ze zdziwieniem zadałam sobie py­
tanie, czy dobrze słyszałam. Rzeczy­
wiście — słyszałam dobrze, wszyscy 
inni słyszeli tak samo.

„Otóż w sprawie tej mogę tylko 
zaznaczyć, że wspomniane 10-zlotowo 
banknoty istnieją tylko w fantazji od- 

1 gdy nadbiegła ; nośnego sprawozdawcy, a że najmniej- 
łap niedźw iedzia szy banknot w Polsce liczy 20 złotych.

„Jeżeli, Panowie, chcecie kłamać, 
to uczyńcie to przecież tak, aby tego 
nie zauważono.

Z poważaniem 
(—) Emma Lilek.

Poznań, 12 lipca 1959 r.

karza za ram ię, po czym drugą łapą  
zaczął m u dosłow nie odzierać ciało do  
kości.

O becny syn lekarza, lat 14, chcąc  
ratow ać ojca, zaczął sypać w  oczy nie­
dźw iedzia piasek i żw ir, 22-letnia cór­
ka nie m ogła z przerażenia się ruszyć.

Piasek nie pom ógł i g< 
pom oc w ydrato z I 
trupa.

udziale sędziów Sądu O kręg. Piłata i 
Liebicha. O skarżenie w nosił prokura­
tor dr Jarosiński. N a rozpraw ę pow o­
łano kilku św iadków oraz lekarzy - 
psychiatrów , którzy uznali G . całko­
w icie odpow iedzialnym za sw e czyny.

O godzinie 19-tej Sąd ogłosił w y­
rok, skazując G . na 15 lat w ięzienia o- 
raz pozbawienie publicznych praw  o- 
by  w atelskich i honorow ych  na  przeciąg 
lat 10.

ludność G rudziądza. O negdaj w nocy  
w  czasie przeprow adzonej obław y prze 
stępca poraź trzeci usiłow ał zbiec przed  
policją i w yskoczył z drugiego piętra 
przy czym upadl na znajdującego się 
na podw órzu policjanta. Policjant w e­
zw ał uciekiniera do zatrzym ania się, a 
kiedy ten nie usłuchał, użył broni pal­
nej, raniąc niebezpiecznego przestęp ­
cę w lew y bok. K rajewskiego um iesz­
czono w  szpitalu w ięziennym .

dow lanych.
G lokzin jest prezesem  „D eutsche 

V ereinigung“ na okręg gnieźnieński z 
siedzibą w G nieźnie.

Podatek kawalerski
Republika Ekw adoru w prow adzi­

ła w m arcu podatek od kaw alerów .
Skutki tego zarządzenia okazały 

się już po m iesiącu. Jak w ynika z ze­
staw ień statystycznych w kw ietniu li­
czba zaw artych m ałżeństw  w zrosła w  
porów naniu z kw ietniem ub. roku o  
100 procent.

M łodzi ekw adorczycy w olą ję­
czeć w m ałżeńskim  jarzm ie, niż pła­
cić podatek kaw alerski, który w ynosi 
5 procent zarobków .

Brak robotników 

wykwalifikowanych
STA RA CH O W ICE. W  zw iązku z 

uruchom ieniem  na trzy zm iany w szy­
stkich gałęzi przem ysłu m etalow ego  
przez zakłady przem ysłow e w Stara­
chow icach w płynęło to na zapotrzebo­
w anie dużej ilości robotników , a prze­
de w szystkim w ykw alifikow anych, 
których daje się odczuw ać brak. A by  
zaradzić w ytw orzonej sytuacji dyrek­
cja zakładów  rozesłała listy do w szy­
stkich rzem ieślników , którzy w ostat­
nich latach zostali zw olnieni z pow odu  
kryzysu, proponując przyjęcie z pow ­
rotem do pracy na bardzo dogodnych 
w arunkach. O  ile chodzi o t. z  w . bezro­
bocie w tym  ośrodku przemysłow ym, 
to nie istnieje ono zupełnie, a naw et 
daje się odczuw ać brak rąk do pracy  
przy żniw ach w śród  okolicznych  rolni­
ków .

100 bombowców 

angielskich przeleciało 

nad Francją
LO N D Y N . M inisterstw o Lotnict­

w a ogłosiło następujący kom unikat:
„O koło 100 sam olotów  królew skich 

sił pow ietrznych  odbyło lot ćw iczebny 
nad terytorium  francuskim . K ilka es­
kadr, które opuściły sw oje bazy o go­
dzinie 7 rano, dokonało  lotu okrężnego, 
prow adzącego przez Paryż, O rleans i 
Chartres. Eskadry te po trzech godzi­
nach lotu pow róciły do sw ych baz.

Pew na liczba eskadr pow róciła do  
sw ych baz po południu.

K pt. Balfour, podsekretarz stanu  
w  m in. lotnictw a znajdow ał się na po­
kładzie jednego z W ellingtonów , jako  
członek załogi. O bie eskadry dotarły  
do  najdalej na  południe  położonego  pkt. 
sw ej drogi, to jest w  okolice A valion, 
około 200 km  na południe od Paryża. 
Przebyta przestrzeń w ynosi około 1250  
kilom etrów .

Organy, które zamilkły 

przed 100 lat
W kościele G uim ilian w e Francji 

znajdują się cenne organy zbudow ane 
w roku 1675. W 1839 organy zepsuły 
się i od tego czasu nikt na nich nie 
grał. O becnie organy naprawiono.

D źw ięk historycznych organów  
rozległ się w kościele w  G uim ilian w  
dniu św ięta narodow ego Francji 14 
lipca.
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T O R U Ń .
3 (O b ra d y  w  s p ra w ie  tu ry s ty k i n a  

P o m o rz u .)  O n e g d a j w  C ie c h o c in k u  o d ­
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie Z a rz ą d u W o je ­
w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  M ię d z y n a ro d o w e ­
g o  d la  s p ra w  le tn is k o w y c h  i tu ry s ty c z ­
n y c h . O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ! p re z e s  
d r N ie d u s z y ń s k i . W  o b s z e rn e j i w y ­
c z e rp u ją c e j d y s k u s j i  o m ó w io n o  s p ra w ę  
u tw o rz e n ia s p e c ja ln e g o k u r s u  g o s p o ­
d a rc z o  - h o te la r s k ie g o  w  c e lu  w y s z k o ­
le n ia  f a c h o w c ó w  w  te j d z ie d z in ie  o ra z  
o m ó w io n o z a g a d n ie n ie s z e re g u w y ­
d a w n ic tw  p ro p a g a n d o w y c h  p o ś w ię c o ­
n y c h  p o s z c z e g ó ln y m  r e g io n o m  P o m o ­
r z a  i p o d k re ś la ją c y c h w a lo ry tu ry ­
s ty c z n o  - le tn is k o w e Z ie m i P o m o r ­
s k ie j .

3 (Z d e rz e n ie s ię m o to c y k l is ty z  
s a m o c h o d e m .) O n e g d a j n a  s z o s ie  Ł y s o ­
m ic e  - T o ru ń  s a m o c h ó d  o s o b o w y  k ie ­
ro w a n y  p rz e z J o e la B lo m e n c w a jg a z  
C h e łm ż y  n a je c h a ł n a  m o to c y k l is tę  J ó ­
z e fa  R a d o n a .

R a d o n  o d n ió s ł s z e re g  p o w a ż n y c h  
o k a le c z e ń  i w  s ta n ie  c ię ż k im  o d w ie z io -
n y  z o s ta ł d o  s z p i ta la  w  C h e łm ż y .

3 (S k a z a n i z a  o s z u s tw o  a s e k u ra ­
c y jn e ;) P rz e d  S . G ro d z k im  w  S ta ro ­
g a rd z ie  o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  p rz e c iw ­
k o  m a łż . A u g u s ty n o w i  i A n n ie  P ie c h o ­
w s k im  o s k a rż o n y m  o  o s z u s tw o  a s e k u ­
r a c y jn e . W  w y n ik u  ro z p ra w y  P ie c h o ­
w s c y  s k a z a n i z o s ta l i n a  k a ry  p o  s z e ś ć  
m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

3 (K o n g re s Z je d n o c z e n ia K u rk o ­
w y c h  B ra c tw  S tr z e le c k ic h .)  W  T o ru n iu  
o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is ji p ro p a ­
g a n d o w e j o g ó ln o p o ls k ie g o K o n g re s u  
Z je d n o c z e n ia  K u rk o w y c h  B ra c tw  S tr z e  
le c k ic h  R z e c z y p o s p o l ite j P o ls k ie j , k tó ­
ry  m a  s ię  o d b y ć  w  c z e rw c u  1 9 4 0  ro k u .  
O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł  d y r . A n tc z a k .  
N a  p o s ie d z e n iu  ty m  u s ta lo n o  p ro g ra m  
p ra c  n a  n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  o ra z  o -  
m ó w io n o  s p ra w ę w y d a n ia b ro s z u ry  
p o ś w ię c o n e j h is to r ii B ra c tw K u rk o ­
w y c h  w  P o ls c e .

G R U D Z IĄ D Z .
3 (S ta n  lu d n o ś c i G ru d z ią d z a  w y ­

n o s i 6 0 .0 9 3  o s ó b .) W e d łu g s ta ty s ty k i  
Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  s ta n  lu d n o ś c i m ia ­
s ta  G ru d z ią d z a  w y n o s i o b e c n ie  6 0 .0 9 3  
o s ó b .  *

S T A N IS Ł A W Ó W .
A  (S ta n is ła w o w s k i  p ie k a rz  d z ię k i  

k ró lo w i a n g ie ls k ie m u r a tu je s w e g o  
b ra ta .) P ie k a rz  w  S ta n is ła w o w ie , L ie -  
b e s m a n , z w ró c i ł s ię  p is e m n ie  d o  8 -m iu  
o s o b is to ś c i w  E u ro p ie  i A m e ry c e , p ro ­
s z ą c  o  z e z w o le n ie  n a  o s ie d le n ie  s ię  d la  
b ra ta , b a rd z o  z d o ln e g o  in ż y n ie ra , k tó ­
ry  m u s ia ł u c ie k a ć  z  T rz e c ie j R z e s z y .

K a n c e la r ia  k ró le w s k a  w  L o n d y n ie  
n a d e s ła ła p is m o , z e z w a la ją c e  n a  w y ­
ja z d  d o  A n k li i In ż .  n a d e s ła ł d o  b ra ta  w  
S ta n is ła w o w ie  k a r tk ę , w  k tó re j p is z e ,  
ż e  z n a la z ł w  A n g li i p ra c ę  i o p ie k ę .

P S Z C Z Y N A .
A  (N a w e t b e z ro b o tn i n ie  m o g ą  w y  

t r z y m a ć  w  N ie m c z e c h .) K ilk u  b e z ro ­
b o tn y c h  w  p o w . p s z c z y ń s k im  d a ło  s ię  
z a a g i to w a ć , a b y  n ie le g a ln ie  u d a ć s ię  
d o  N ie m ie c , c e le m  u z y s k a n ia  p ra c y . O -  
b e c n ie  w s z y s c y  ju ż  w ró c i l i , s a m i z g ła ­
s z a ją c  s ię  d o  w ła d z  p o ls k ic h . W a ru n k i  
p ra c y  i  p ła c  w  N ie m c z e c h  s ą  ta k  c ię ż ­
k ie  i t r u d n e  d o  w y trz y m a n ia , ż e  n ie  
z w a ż a ją c  n a  k a ry  z a  n r „  
c z e n ie  g ra n ic y , w ró c i li d o  P o ls k i, w y ­
z n a ją c  z e  s k ru c h ą  s w ó j b łą d .

D R O H O B Y C Z .
A  (W a ria t d o s ta ł s z a łu  n a  t le  U k ra ­

in y .) Z a m ie s z k a ły w  T u s ta n o w ic a c h  u -  
m y s ło w o  c h o ry  W a s y l W ró b le w s k i d o -

Oszustwo przy pomocy 
500 złotych

W  B y d g o s z c z y  o d  p e w n e g o  c z a s u  
g ra s u je  o s o b n ik , k tó ry  w y k o m b in o w a ł  
s o b ie  n o w y  s p o s ó b  o s z u k a ń c z y . P rz y  

w -o _ r _ _ _ . ’ ’ . /
s p o s ó b  d o k o n a ć  k ra d z ie ż y  w  k i lk u  s k la  
d a c h .

O s z u s t o  w y g lą d z ie  p rz y z w o ity m ,  
d o b rz e  u b ra n y , p rz y b y w a  d o  d a n e g o  
s k ła d u , k tó ry  s o b ie  z g ó ry  u p a tr z y ł i  
w y b ie ra n a jro z m a its z e to w a ry , k tó re  

m y s fo w o  c n o ty w a s y i w ro o ie w s m . r z e k o m o  c h c e  n a b y ć . O b s łu g a  s k ła d u  
s ta ł n o c ą  s z a łu . G o n ił u l ic a m i m ia s ta z a s y p u je  h d ę  s to s a m i ro z m a ity c h  g a -  
w y k rz y k u ją c „ N ie m c y z d ra d z il i U k ra i- tu n k ó w  ż ą d a n y c h  r z e c z y . „ K lie n t p o  
n ę “ , „ C is a r ( c e s a r z ) H it le r  z d ra d z ił  n a s " .  | d łu ż s z y m  n a m y ś le  w y b ie ra  to  i o w o , u -  
S t r a ż  P o ż a rn a  n ie  m o g ła u ją ć w a r ia ta , p e w n ia  s ię  je d n a k  z a ra z , c z y  k a s a  b ę -  
k tó ry  u c ie k ł a ż  d o  U ry c z a  w  g ó ry . T a m M z ie  m u  m o g ła  w y d a ć  r e s z tę  z  b a n k n o -  
z n a le z io n o  g o  c ię ż k o  p o b i te g o  p rz e z  n ie 'tu  5 0 0 -z lo to w e g o , k tó ry  p rz y  ty m  w y ­
znanego sprawcę, l  c ią g a  z  p o r tf e lu . M y  w o łu  je  to  w s ro d

ie le g a ln e  p rz e k ro  je g o  p o m o c y  u d a ło  m u  s ię  w  s p ry tn y

o b s łu g i z w y k le le k k ą k o n s te rn a c ję i 
z a m ie s z a n ie , a lb o w ie m  n ie ra z  i w  n a j ­
w ię k s z y c h  m a g a z y n a c h t r u d n o  z m ie ­
n ić  5 0 0 -z lo to w ’y  b a n k n o t . Z  z a m ie s z a ­
n ia  te g o  k o rz y s ta  „ k l ie n t”  i w  s p ry tn y  
s p o s ó b  k ra d n ie  s z e re g  le ż ą c y c h  n a  la ­
d z ie  i w  te j c h w il i n ie  o b s e rw o w a n y c h  
p r z e d m io tó w . N a s tę p n ie  o ś w ia d c z a , ż e  
s a m  z m ie n i b a n k n o t w  b a n k u  i w ró c i  
z a  c h w ilę .

O c z y w iś c ie  o s z u s t , z a b ra w s z y  b a n ­
k n o t , ju ż  n ie  w ra c a , d o p ie ro  p o  d łu ż ­
s z y m  c z a s ie  o b s łu g a  s k ła d u  s tw ie rd z a  
b ra g  s z e re g u  p rz e d m io tó w  i k o n s ta tu je  
ż e  p a d ła  o f ia r ą  w y ra f in o w a n e g o  o s z u ­
s tw a . P o lic ja  z a ję ła  s ię  tą  s p ra w ą  i t r o  
p i e n e rg ic z n ie  o s z u s ta .

Tradycyjne" ćwiczenia
lotnicze w Niemczech

B E R L IN . Ć w ic z e n ia  o b ro n y  p rz e ­
c iw lo tn ic z e j z a p o w ie d z ia n e  n a k o n ie c  
b m ., ro z p o c z n ą  s ię  w e  w to re k  w ie c z o ­
r e m  i p o trw a ją  d o  c z w a r tu  w  n o c y .

W  p o n ie d z ia łe k  w y p ró b o w a n e  b y ć  
m a ją  s y re n y  a la rm o w e . N a le ż y  z a z n a ­
c z y ć , ż e  ró w n ie ż  w  1 9 3 8  ro k u  z a p o w ia ­
d a n o  w ie lk ie  ć w ic z e n ia  o b ro n y  p rz e -

Uderzeniem w twarz 

wybił oko
C H O R Z Ó W . W  H o rz o w ie  p rz y  u l .  

O c h o tn ik ó w  W o je n n y c h  p o m ię d z y  w la  
ś c ic ie la m i d o m u  R u d o lf e m  K u ź n ik ie m ,  
a ro b o tn ik ie m , p ra c u ją c y m  p rz y  n a ­
p ra w ie  b a lk o n u , J u l iu s z e m  J a w o rk ie m  
w y n ik ła  s p rz e c z k a , k tó ra  s ię  z a k o ń c z y  
ła  t r a g ic z n ie . M ia n o w ic ie w p e w n e j  

T-

Ć w ic z e n ia P rz y s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o .

AU '

Min. Swiętóslawski i gen. Sawicki 
gośćmi obozu P. W. w Tleniu

T L E Ń  n . W D Ą . U ru c h o m io n o w  m ie js c o w y c h .  D o s to jn y  c l i g o ś c i p o w ita ł  
T le n iu  n . W d ą  s ta ły  o b ó z  p rz y s p o s o b ię . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ia  w o js k o w e g o . P rz e b y w a ta m  m ło ­
d z ie ż  z  l ic z n y c h s z k ó ł ja k  i m ło d z ie ż  
p o z a s z k o ln a .

N ie z w y k łą u ro c z y s to ś c ią w  d z ie ­
ja c h  te g o  o b o z u  s ta l  s ię  w  p o n ie d z ia łe k ,  
1 7  b m . p o d  w ie c z ó r p rz y ja z d  m in is t ra  
Ś w ię to s ła w s k ie g o , p rz y b y łe g o  w  to  w  a  
r z y s tw ie  d y re k to ra  c e n tra ln e g o  in s ty ­
tu tu  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  jp . g e n e ­
r a ła  S a w ic k ie g o  z  W a rs z a w y .

P rz y b y l i  te ż  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z

c iw lo tn ic z e j . k tó re  t rw a ły  ty lk o  je d e n  

d z ie ń  i z o s ta ły  o d w o ła n e  p rz e z  m in is t ra  

G o e r in g a . B \  ło  to  p rz e d  c z e s k im  k ry ­

z y s e m . Ć w ic z e n ia o d w o ła n o , a b y  n ie  

n ie p o k o ić  lu d n o ś c i . O b e c n ie t łu m a c z }  

s ię  ó w c z e s n e  o d w o ła n ie  ć w ic z e ń  p e łn ią  

k s ię ż y c a .

c h w il i ro b o tn ik  J a w o re k  u d e rz y ł K u ź -  
n ik a  w  tw a rz ' ta k  s i ln ie , ż e g o s p o d a ­
r z o w i w y c ie k ło  o k o .

N ie s z c z ę ś l iw e g o  o d d a n o n a ty c h ­
m ia s t w  o p ie k ę  le k a rs k ą . Z b y t k re w k i  
ro b o tn ik  o d p o w ie  z a  w y b ic ie  o k a  p rz e d  
s ą d e m .

w  im ie n iu  d o w ó d z tw a  p . k p t . P ra s k i .  
P . m in is te r  z lu s t ro w a ł  o d d z ia ły  m ło d z ie  
ż y  l ic e a ln e j , ro z m a w ia ł z u c z n ia m i i 
z w ie d z i ł u rz ą d z e n ia  o b o z o w e , p o  c z y m  
p o  d e f i la d z ie  p rz y  w s p ó ln y m  p o d w ie ­
c z o rk u  p rz e m ó w ił d o  n ic h  w  s e rd e c z ­
n y c h  s ło w a c h .

N a z a k o ń c z e n ie o d b y ło s ię n a  
w z g ó rz u  d o b rz e  p rz y g o to w a n e  o g n is k o  
w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y ła  ró w n ie ż  lu d ­
n o ś ć  T le n ia  i l ic z n e  r z e s z e  p rz e b y w a ­
ją c y c h  tu  le tn ik ó w .

S O P O T Y
3 (G k a ń s k  n ie  u d z ie l i p o ż y c z k i  S o p o  

to m .) J a k  d o n o s z ą  z  S o p o t , n a p o s ie ­

d z e n iu  r a d y  m ie js k ie j w  S o p o ta c h  z a ­

k o m u n ik o w a ł n a d b u rm is t r z le tu p , ż e  

G d a ń s k a  M ie js k a  K a s a O s z c z ę d n o ś c i  

o d m ó w iła  u d z ie le n ia  p o ż y c z k i w  w y s o  

k o ś c i p ó l m ilio n a  g u ld e n ó w . R a d a  m ie j  

s k a b y  la p e w n a , ż e p o ż y c z k a ta z o ­

s ta n ie  u d z ie lo n a . O b e c n ie  s z u k a  s ię  in ­

n e g o  ź ró d ła  k re d y to w e g o .

B E R L IN . .
□  (N ie m ie c k im  l in io m  g ro z i p la j ­

ta .) N a  z e b ra n iu a k c jo n a r iu s z y Io w .  

O k rę to w e g o P ó łn o c n o  - N ie m ie c k ie g o  

p re z e s te g o ż , L in d e m a n , s tw ie rd z ił , ż e  

z p o w o d u  w y tw o rz o n e j s y tu a c j i p o l i ­

ty c z n e j i b o jk o tu  z a s to s o w a n e g o  w o b e c  

N ie m ie c p rz e z p a ń s tw a d e m o k ra ty c z  

n e , a  s z c z e g ó ln ie  p rz e z  S ta n y Z je d n o -  

c z n o e A . P ., to w a rz y s tw o to  p o n io s ło  

w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  ta k  o lb rz y m ie  

s t r a ty , ż e z a c h o d z i o b a w a je g o  z u p e ł ­

n e j l ik w id a c j i . W p o d o b n e j s y tu a c j i  

z n a jd o w a ć  s ię  m a  ró w n ie ż lo w . O k rę ­

to w e  L in i i H a m b u rg  - A m e ry k a .

□  (R u g u je  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  ż y ­
d ó w  w  N ie m c z e c h .) „ R e ic h s a n z e ig c r "  
o g ła s z a  l i s tę d a ls z y c h 1 5 2 o s ó b , p rz e ­
w a ż n ie  ż y d ó w , p o z b a w io n y c h  o b y w a ­
te ls tw a  R z e s z y .

□  (N ie m c y  s k ą p o  w s p o m in a ją  w i­
z y tę  b u łg a r s k ie g o  K s . P a w ła  w  L o n d y ­
n ie .) Z w ra c a u w a g ę f a k t , ż e n ie m ie c ­
k ie  d z ie n n ik i s k ą p o  in fo rm u ją  o  o b e c ­
n e j w y ż y c ie  k s . P a w ła  w  L o n d y n ie  o -  
r a z  o  ty m , ż e  B u lg a r ia  z a b ie g a  o b e c n ie  
w  A n g li i  o  k re d y t . P ra s a  p ro w in c jo n a l­
n a  o  w y d a rz e n ia c h  ty c h  p rz e w a ż n ie w  
o g ó le  n ie  p is z e .

□  (W  s z k o ła c h  l i te w s k ic h  K ła jp e ­
d y  —  k o s z a ry .) J a k  in fo rm u je p ra s a  
g a rn iz o n m a ry n a rk i n ie m ie c k ie j w  
K ła jp e d z ie u lo k o w a n y je s t w  b ra k u  
m ie js c  w  d w ó c h  s z k o ła c h  l i te w s k ic h , w  
je d n y m  z g im n a z jó w . Ś w ia d c z y  to  o  
ty m , ż e  s z k o ły  l i te w s k ie  w  K ła jp e d z ie  
z o s ta ły  z a m k n ię te .

□  ( J e s z c z e  je d e n  p la n  w  s p ra w ie  
G d a ń s k a .) H it le r p o n o w n ie w e z w a ł  
G a u le i te ra  F o e r s te r a  i in n y c h  p rz y w ó d  
c ó w  p a r ty jn y c h  d o  B e rc h te s g a d e n .

O s ta tn io  p o le c i ł H it le r F o e r s te ro -  
w i o p ra c o w a ć p la n p o s tę p o w a n ia w  
s p ra w ie  G d a ń s k a . P la n  te n  u z n a n o  z a  
n ie a k tu a ln y , w o b e c  c z e g o  p o s ta n o w io ­
n o  w y s to s o w a ć  n o w y  p la n .

W y w ia d  m a rs z . Ś m ig łe g o  - R y d z a  
s p o tk a ł s ię z o b e lż y w ą  r e a k c ją p ra s y  
n ie m ie c k ie j .

K O W N O .
□  (N o w y  p o r t l i te w s k i „ Ś w ię te " .)  

S p ra w a  p o r tu  w  Ś w ię te j b u d z i c o ra z  
w ię k s z e  z a in te re s o w a n ie .  B u d u ją c y  s ię  
p o r t s ta ł s ię  c e le m  l ic z n y c h  w y c ie c z e k  
z  c a łe j L itw y . N p . d n ia  1 8  b m . b a w iło  
ta m  3 .0 0 0  u c z e s tn ik ó w  5 6  w y c ie c z e k .

R Y G A .
□  (A n g ie ls k i g e n e ra ł w  Ł o tw ie .)  

C a ła  p ra s a  p o d a je  w  s e rd e c z n y m  to n ie  
w ia d o m o ś c i o p rz y b y c iu  d o  R y g i a n ­
g ie ls k ie g o  g e n . B e r ta , b y łe g o  s z e fa  m i­
s j i w o js k o w e j a n g ie ls k ie j n a Ł o tw ie ,  
k tó re g o  p o d ró ż  m a  c h a ra k te r p ry w a t­

n y .

S Z T O K H O L M .
□  (N ie m ie c k a f lo ta w o je n n a  w  

S z w e c j i .) D o p o r tu  S o e d e r ta e le je p o d  
S z to k h o lm e m  z a w in ę ła z n ie o f ic ja ln ą  
w iz y tą  e s k a d ra  6  n ie m ie c k ic h  p o ła w ia  
c z y  m in . E s k a d ra  z a b a w i w  p o rc ie  w  
S z w e c j i d o  d n ia  2 5  b m .

H A G A .
□  (U c h o d z ą  d o  H o la n d i i ż o łn ie r z e  

n ie m ie c c y .) J a k d o n o s i „ T e le g ra a f  , 
n ie m ie e k i d e z e r te r z ty ro ls k ie g o  p u łk u  
p rz e k ro c z y ł g ra n ic ę h o le n d e r s k ą  i o d ­
d a ł s ię  w  r ę c e  w ła d z  p o g ra n ic z n y c h , o -  
ś w ia d c z a ją c , ż e  w ra z  z n im  u c ie k lo  z  
p u łk u  5 2  ż o łn ie rz y .

W ła d z e  h o le n d e r s k ie  p o le c i ły  c z y n  
n ik o m  b a d a ją c y m  tę  s p ra w ę  p rz e s tr z e ­
g a n ie  ś c is łe j ta je m n ic y .



Ni 86
SaHBBWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAS tr. 4 GŁOS PXWMA"

Koń polskiego chowu zdobywa uznanie zagranicą
P olacy słynęli z daw ien daw na jako  

doskonali jeźdźcy , a stadn iny panów  
po lsk ich znane by ły szeroko i cen ione  
ze w zględu na doborow y m ateriał koń ­
sk i. W iele się od tych czasów  zm ien iło . 
P rzyszła u tra ta N iepod leg łości i upadek  
ekonom iczny kraju , co odb iło się n ieko ­
rzystn ie i na hodow li kon ia czyste j krw i 
w P olsce . Jednak  w  drug iej po łow ie ub . 
w ieku zauw ażyć się daje w ysiłek spo łe ­
czeństw a w k ierunku popraw ien ia do ­
tychczasow ego stanu rzeczy i zapob ieg ­
n ięcia zupełnej ru iny hodow li kon i ra ­
sow ych .

D ziś, po w ielu la tach pracy , szczy ­
cić się m ogą P olacy  tym , że P olska sta­
nęła w rzędzie najw iększych producen ­
tów kon i w E urop ie i eksportu je konie  
do A m eryk i, A nglii, B elg ii, D anii, L itw y , 
Ł otw y, N iem iec, F rancji, H oland ii, 
E ston ii, G recji, P alestyny , R um unii, 
S zw ajcarii, S zw ecji, W łoch i W ęgier. 
D uże zain teresow anie się po lsk im i koń ­
m i ob jaw ia się rów nież w Japon ii, P or­
tugalii, B ułgarii i T urcji. O czyw iście w y ­
m ien ione państw a im portu ją 'op rócz ko ­
n i czyste j krw i, także m ateria ł m niej 
w artościow y i n ie przeznaczony d la dal­
szej hodow li.

P raw dziw ym jednak uznan iem  za ­
gran icą cieszą się kon ie czystej krw i a- 
rabsk ie j po lsk iego chow u. S zczęśliw ą e- 
rą d la po lsk iego eksportu kon i czyste j 
krw i arabsk ie j rozpoczął og ier H azard , 
sp rzedany  w 1936 r. L itw ie, a w  rok pó ­
źn iej drug i og ier A rgis. P o trzech la­
tach b iegan ia po po lsk ich to rach w yści­
gow ych i zdobyciu licznych nagród m . 
in . nagrody m inistra R oln ic tw a, H azard  
zakup iony zosta ł przez L itw ę i obecn ie 
jest czołow ym  rep roduk to rem  litew sk iej 
hodow li. W  tym sam ym  roku opuścił 
P olskę og ier F etysz , sp rzedany państ­
w ow ej stadn in ie n iem ieck iej w  T rake- 
nach , k tó ra chociaż prow adzi hodow lę

A rab po lsk iego chow u (M . P A T , 2)

W Warszawie nastąpiło otwarcie

najw iększego  to ru  w yścigow ego w  E urop ie

W spaniały now y to r w yścigow y na  
S łużyw cu , w ybudow any zosta ł kosztem  
przeszło 15 m ilionów złotych .

Jest to najnow ocześn iejszy to r w y ­
ścigow y w E urop ie. M iejsca d la człon ­
ków T ow arzystw a i w łaścic ie li kon i 
znajdu ją się na trybun ie całkow icie o- 
szk lonej, w k tó rej rów nież będą się  
m ieściły b iu ra Z arządu i kom isji tech ­
n icznej. O bok w ybudow ano g łów ną try ­
bunę d la pub liczności, a w od leg łości 
150 m etrów znajdu je się trybuna t. zw . 
„tańszych m iejsc* ', zbudow ana z n ie ­
m niej w ielk im  luksusem .

P odziw budzi techn iczne rozw iąza­
n ie budow y dachu , k tó ry an i na m iej­
scach g łów nych an i naw et na najtań ­
szych n ie jest podparty ko lum nam i. M a  
to w ielk i w pływ na w idoczność całego  
to ru . W  praw ym  sk rzyd le praw ej trybu ­
ny , zarów no nad jak i pod ziem ią, jest 
pom ieszczen ie na restau rację i dancing . 
P od  trybuną na całe j je j od leg łości m ie­
ści się w span iała hala , w  k tó rej sw obod ­
n ie m oże znaleźć pom ieszczen ie oko ło  
5000 osób . W  hali te j rozm ieszczonych  
jest 56 ok ienek kas to ta lizato ra . B udyn ­
k i adm in istracy jne znajdu ją się obok  
poddocku i po łączone są w ielk im  tara­
sem  z trybuną członkow ską a  w  bocznej 
ścian ie dw upiętrow ego budyn iu u loko ­
w ana będzie o lb rzym ia tab lica in fo rm a­
cy jna, na k tó rej uw idoczn ione będą cy- 

kon i pó łk rw i ang ielsk ie j, naby ła jednak  
araba d la odśw ieżen ia krw i i uszlachet­
n ien ia stada. R ów nież W łosi zakupili w  
P olsce 6 rep roduk to rów arabsk ich d la  
popraw y rasy w stadn inach państw o ­
w ych .

N a rynek am erykańsk i w prow adził 
po lsk iego araba znany hodow ca J. M . 
D ick inson , zakupu jąc w 1937 r. 6 k la­
czy , a następn ie jeszcze 4 k lacze i jed ­
nego og iera . W śród naby tych przez J. 
M . D ick insona kon i, znalazły się k lacze  
te j m iary co B a-Io la i R ybitw a z P ańst­
w ow ej S tadn iny w Janow ie. Jednocześ­
n ie inny hodow ca am erykańsk i H . B . 
B obson zakupił w P olsce 5 kon i czyste j 
krw i arabsk ie j a w śród n ich k lacz K o ­
strzew ę i og iera S ulejm ana.

Z ain teresow anie po lsk im i końm i czy ­
stej krw i arabsk ie j zw iększa się w  A m e­
ryce coraz bardzie j. D o po lsk ich ho ­
dow ców nadchodzą zapy tan ia od osób  
pryw atnych , jak i państw ow ych ośrod ­
ków hodow li o m ożliw ościach im portu  
po lsk iego araba. W yraża chęć nabycia  
kap ita lista R . R idd lesbarger z C hicago , 
F . J. H lm phrey z N ew  Y orku , Insty tu t 
W . K . K ellogg  w  K alifo rn ii, a  w  B razy ­

Hymn narodowy sprzed 2000 lat
Co znaleźli polscy uczeni w starożytnej stolicy Górnego Egiptu

K ierow nik po lsko-francusk iej w y ­
praw y archeolog icznej do E gip tu , prof. 
M ichałow sk i, k tó ry w tych dn iach po ­
w rócił do W arszaw y, udzielił w iadom o ­
ści o genezie , przeb iegu  i w ynikach nau ­
kow ych tegorocznej ekspedycji.

P rzed trzem a la ty zaw arta zosta ła z  
francusk im Insty tu tem A rcheo log icz ­
nym  w  K airze um ow a  upow ażn iająca u- 
czonych francusk ich i po lsk ich do pro ­
w adzen ia w spólnych w ykopalisk w  
E gipcie . N ależało najp ierw w ybrać d la  
badań oko lice, zapow iadające osiągn ię ­
cie jak najciekaw szych w yników . U w a­
ga skup iła się na E dfu , jako sto licy pro ­
w incji po łudn iow ej staroży tnego pań ­
stw a eg ipsk iego . M iasto do by ło ośrod ­
k iem  ku ltu re lig ijnego d la boga H orusa. 
Z drug iej strony , jako m iejscow ość naj­
bardzie j w ysun ięta na po łudn ie , E dfu  
stanow iło  cen trum  hand lu zbożem  z po ­
łudn iow ym i krajam i, zarazem zaś od ­
gryw ało ro lę w arow ni obronnej. W y ­
praw y naukow e po lsko-francusk ie do  
E dfu pod jęte zosta ły w  roku 1937 i do  
czasu odbyw ały się coroczn ie . O becna  
ekspedycja jest w ięc trzecią z ko lei. U - 
sta lono , że k ierow nictw o w ypraw obej-  

fry  w ypłat i nazw iska dżokejów  oraz ich  
w agi. T ablica ta w idoczna będzie z od ­
leg łości 300 m etrów . P rócz tab lic pub li­
czność in fo rm ow ana będzie przez spec ­
ja lne m egafony dzięk i specja lnym  ka ­
b lom  obsłużą rów nież i pub liczność gra ­
jącą w  m iejsk ich kasach to ta lizato ra .

Z a trybuną g łów ną i m iejscam i d la  
członków  oraz w łaścic ie li sta jen  —  m ie­
ści się o lb rzym i pąddock , po łączony ze  
sta jn iam i podziem nym  kory tarzem . W  
paddocku tym  jest z górą 40 boksów  
d la kon i. T uż za n im  znajdu ją się now o ­
czesne budynk i sta jenne, k tó re zajm ują  
dużą część 145 ha. obszaru i ciągną się  
n iem al do sam ej bram y w jazdow ej. Z  
zew nętrznej strony budynków  znajdu je  
się to r roboczy , na k tó rym już w te j 
chw ili w re praca przygo tow aw cza do  
sezonu .

N ow y to r w yścigow y w zbudza za ­
chw yt fachow ców . O bszar „m iasta w y ­
ścigow ego" up iększony jest efek tow nym  
park iem , traw nik iem i fon tannam i. D o  
trybuny członkow sk iej przy lega ogrom ­
ny park ing , ob liczony  na 2000 sam ocho ­
dów  i m otocyk li. S praw a kom unikacji 
tram w ajow ej i au tobusow ej z now ym  to ­
rem  jest już defin ityw nie załatw iona, u- 
ła tw iając tym sam ym do jazd d la licz ­
nych rzesz zw olenn ików tego najp ięk ­
n iejszego bodaj sportu z upraw ianych  
w P olsce .

lii in teresu je  się po lsk im  arabem  hodow ­
ca G . E chen ique.

P rzyk łady zain teresow ania się zagra ­
n icy po lsk im  kon iem  czyste j krw i arab ­
sk ie j dow odzą racjonalnej hodow li i u- 
m iejętnej gospodark i pog łow ia końsk ie ­
go przez po lsk ich hodow ców  i pozw ala ­
ją żyw ić nadzie ję , że w przyszłości w y ­
n ik i na tym  po lu okażą się jeszcze lep ­
sze. Z. K.

Arab polskiego chowu

m ow ać będą ko lejno F rancuzi i P olacy, 
od dw óch jednak la t za zgodą francu ­
sk ich uczestn ików w ypraw spoczyw a  
ono w  rękach  prof . K azim ierza M icha­
łow sk iego .

W yjazd ekspedycji nastąp ił w dn iu  
7 grudn ia ub . r. O bok k ierow nika w zięli 
w  n iej udział znany papyro log , prof. U . 
J . K . w e L w ow ie Jerzy M anteuffe l, inż . 
arch itek t T adeusz G órsk i i docen t an ­
tropo log ii S t. Ż ejm a-Z ejm is, z ram ien ia  
zaś F rancji prof. Józef de L inage, eg ip - 
to log z Insty tu tu F rancuskiego i K ry ­
styna D esroches, asysten tka L ouvre'u .

Znaleźli się uczciwi Egipcjanie...

E dfu jest obecn ie m ałym , ubog im  
m iasteczk iem . M ieszkańcy trudn ią się  
przew ażn ie ro ln ictw em , chętn ie jednak  
uczestn iczą w pracach w ykopalisko ­
w ych . C echu je ich w ielka uczciw ość. 
K ierow nictw o ekspedycji w yrażało  w iel­
k ie uznan ie d la ich zale t, nader pom o ­
cnych w toku prac archeo log icznych . 
P rzy jazd ekspedycji by ł d la E dfu dużą  
sensacją. P oniew aż gościła ona już trzy ­
kro tn ie w  te j sam ej m iejscow ości, trak ­
tow ano ją w ięc z duszą serdecznością , 
stara jąc się u łatw ić je j w ypełn ien ie za ­
kreślonych zadań . Z e w zględu na od ­
m ienne w arunk i egzystencji na m iejscu  
trzeba by ło w iele n iezbędnych d la E u ­
ropejczyków  przedm io tów codziennego  
uży tku sp row adzić z K airo . W ładze  
eg ipsk ie okazały w ypraw ie życzliw ość.

R ozkopy  pod jęto w  p iątek  przed B o ­
żym  N arodzen iem  i przerw ano je w  n ie­
dzielę , po tem  prow adzono je bez przer­
w y do końca lu tego codzienn ie z w y ­
ją tk iem  środy jako dn ia targow ego , do  
tego zw yczaju stosow ać się m usiały  
w szystk ie m isje naukow e. K ierow nik  
w ypraw y prof. M ichałow sk i by ł obec­
ny przy w ysy łan iu znalezionych zaby t­
ków , po czym  udał się jeszcze do S u ­
danu na zaproszen ie ang ielsk iego za ­
rządu w ykopalisk w  celu zapoznan ia się  
z tam tejszym i terenam i. A nglicy by liby  
sk łonn i do udzielen ia koncesji na bada ­
n ia w ykopaliskow e, k tó re roku ją p iękne  
w ynik i, należałoby się jednak liczyć ze  
zw iększonym i kosztam i ze w zględu na  
uciążliw e transporty .

P race archeo log iczne w E dfu za­
trudn iły 200 robo tn ików . R ozkopy się­
gały od 3 do 12 m etrów  w  g łąb i ob jęły  
pow ierzchn ię sięgającą pó ł hek tara . 
Z naleziska przedstaw iają się nader ob­
fic ie. O bejm ują one epokę starego pań ­
stw a eg ipsk iego sięgającego 2400 ła t 
przed nar. C hrystusa oraz epokę grec­
ko-rzym ską obejm ującą okres m iędzy  
300 rok iem  przed nar. C hrystusa i dru ­
g im  w iek iem  naszej ery . D o epok i p ier­
w szej należą bardzo cenne alabastrow e 
naczyn ia , p łaskorzeźby , papyrusy , róż­
ne ozdoby , jak  naszy jn ik i i w isio rk i sre- 

brnę  i zło te b laszk i etc . E pokę drugą re ­
prezen tu ją rzeźby i p łaskorzeźby , figury  
z kam ien ia , przedm io ty z m iedzi, żelaza  
i brązu , w reszcie bogaty zb ió r „ostra- 
konów ", znaleziono rów nież całe ate lier 
rzeźb iarsk ie . W artość naukow a dorobki 
w ypraw y przedstaw ia się bardzo pow a ­
żn ie . W  roku b ieżącym  udało się po łą­
czyć w szystkie badane odcink i, dzięk i 
czem u od tw orzony został p lan znacznej 
części m iasta grecko-rzym sk iego , k tó ra  
nosiło nazw ę „A pollinopo lis M agna". 
Jest to jedyny p lan  m iasta grecko-rzym ­
sk iego w górnym  E gipcie . P rof. M an ­
teu ffe l odkry ł m . in . ciekaw y  papyrus w 
fo rm ie listu do kró la, pochodzący z 2- 
go  w ieku przed  C hr. N a jednym  z ostra- 
kanów  znaleziono refren  p ieśn i na cześć 
kró la z 2-go w . przed C hr. n iejako hy­
m nu narodow ego . Jest to d la tego okre­
su un ikat n ieznany do tychczas nauce%  
D o un ikatów d la epok i staro -eg ipsk ie]  
należy zaliczyć n iek tó re naczyn ia, jak 
w azy z alabastru i z m iedzi lu tow anej 
srebrem , część spośród n ich zatrzym ało  
d la sw ych zb io rów m uzeum eg ipsk ie , 
n iek tóre jednak ekspedycja przesła ła dó  
W arszaw y. Z badano dok ładn ie fo rty fi­
kacje należące do epok i grecko-rzym ­
sk ie j. N a cm entarzysku znaleziono po 
raz p ierw szy groby  w  fo rm ie jakby  wie­
lop ię trow ej kam ien icy zbudow ane w e- 
poce średn iego państw a eg ipsk iego . M o ­
żna by je porów nać do rzym sk ich co- 
lum bariów . P ow stały one w  ten sposób , 
że najp ierw w ykopano dó ł, w k tó rym  
następn ie budow ano z ceg ły rodzaj ka ­
m ien icy z oknam i na stronie fron tow ej. 
Z  b ieg iem  czasu groby u legły zasypan iu  
i kryły się całkow icie w  ziem L >

Współpraca polsko-francusfai
F rancuscy uczestn icy w ypraw y oka ­

zyw ali sw ym po lsk im ko legom n iezw y­
k łą uczynność i ko leżeńskość. W  ciągu  
dw óch la t rezygnow ali na rzecz strony  
po lsk ie j z w szelk ich znalezisk , obecn ie  
zaś zabrali zaledw ie jedną sk rzyn ię,  
podczas gdy stronie po lsk iej przypadłe  
w udziale sk rzyń dw adzieścia . P rzed*  
m ioty pozyskane przez uczonych fran ­
cusk ich zostaną w ystaw ione w  jednej z 
sal L ouvre 'u  jako  w yraz w spółp racy  na- 
ukow ej po lsko-francusk iej.

C ałkow ity koszt ekspedycji po lsk iej  
w yniósł 18  000 żó łtych , przy czym  su ­
m a ta obejm uje także koszt pub likacji 
naukow ej w ydaw anej łącznie z F rancu ­
zam i i przedstaw iającej osiągn ięty do ­
robek naukow y. W ydatk i w  zestaw ien iu  
z w ynikam i w ypraw y i zw iązanym i z  
n ią trudnościam i przedstaw iają się bar­
dzo sk rom nie. W artość znalezisk pod ­
nosi ta oko liczność, że w szystk ie posia­
dają „m etryk i", określa jące ich pocho ­
dzenie . U zyskane przez stronę po lską  
przedm io ty zostaną w ystaw ione jesien ią  
na specja lnej  ^w ystaw ie w M uzeum  N a­
rodow ym  w  W arszaw ie. W ypraw a osią­
gnęła znaczny sukces propagandow y. 
P ism a ang ielsk ie , eg ipsk ie i arabskie  
pośw ięciły je j dużo uw agi. j ‘ ;

■ i

Afrykański móżnówladca

Do Anglii przyjechał na w od no płat ow­
ca „Coolangatta” emir państewka Katsina 

w północnej Nigerii.

Zdjęcie przedstawia jego ,fekscelencjĄn 

na ziemi angielskiej.

(Associated Press, m. Zander)
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24
Lipiec

Poniedziałek
K rystyny p .

Słońca w. 3,23 z. 19,38

Księżyca w. 22,4 z. 1,35

25
Lipiec

W torek
Jakuba ap .

Słońca w. 3.24 z. 19,57

Księayca w. 22,26 z. 10,39

e Chłopiec spowodował wypadek. W sobo  

tę przy jechał ro ln ik p . M arcely Fic z W ieldzą 

dza do m iasta w  gościnę do teśc ia sw o jego  

ro ln ika p. Rumińskiego na ul. Polnej w W ą­

brzeźnie.

K onia z bryczką zostaw ił w podw órzu  

gospodarza , odprzągł go z jednej strony od  

orczyka i spuścił postrunk i z g łow y . 8-le tn i 

synek p . R um ińsk iego przyn iósł kon iow i sia ­

na, w szed ł następn ie na  bryczkę  i zaczął pękać  

z bata . K oń się sp łoszy ł i w ybieg ł z bryczką i 

ch łopcem  na u licę . C hłop iec aczko lw iek trzy ­

m ał le jce n ie zdo ła ł w sku tek  spuszczen ia strze  

m ał le jce n ie zdo ła ł w sku tek spuszczen ia po-  

strunków  k ierow ać  kon iem , k tó ry  pędził na ry ' 

nek . P rzy narożn iku p . N asta  'w yw róciła się  

bryczka i ch łop iec w ypad ł na bruk , odnosząc  

na  szczęśc ie ty lko  lekk ie  obrażen ia .

K oń uw oln iw szy się od bryczk i pędził w  

stronę W ielządza i po drodze na u licy cheł­

m ińsk iej uszkodził jeszcze pow ózkę zdążającą  

do m iasta z chorym  dzieckiem  ro ln ika z oko ­

licy W ąbrzeźna.

2 row erzystów , k tó rzy puścili się za ucie ­

kającym  kon iem  dogon ili i zatrzym ali go pod  

M aksw ałdem . W skutek odb ijan ia się w leczo ­

nego  za  sobą  orczyka  koń  zosta ł na  ty lnych  no ­

gach  pow ażn ie pokaleczony .

•  3 września rozpoczęcie roku szkolnego. 

W  Jednym  z najb liższych num erów  D zienn ika  

urzędow ego M in. O św iaty zostan ie og łoszone  

zarządzen ie o organ izacji now ego roku szko l­

nego  1939 -40 . N auka  w  szko łach  pow szechnych  

i średn ich rozpoczn ie się z dn iem  3 w rześn ia .

•  Kredyt P. K. O. dla kupiectwa. R ada  

Z aw iadow cza P . K . O . uchw aliła przyznać  

specja lne kredy ty d la drobnego kup iec tw a na  

Ś ląsku i na P om orzu .
K redy ty zostaną uruchom ione jeszcze w  

tym  m iesiącu i będą rozp row adzane za poś­

redn ic tw em  oddzia łów  P . K . O . w  G dyn i i K a ­

tow icach .

•  Sprzedawać należy bezzwłocznie owies. 

O rgan izacje hand low e ro ln ic tw a zalecają n ie ­

zw łoczne sp rzedaw an ie posiadanych zapasów  

ow sa , pon iew aż jest przew idziana na rynku  

pryw atnym  zn iżka cen . O becn ie dokonyw uje  

się osta tn ie transakcje ow sem  z jedynym  od ­

b io rcą u nas, jak im  jest w  te j chw ili w ojsko .

K redy ty w ojskow e na zakup ow sa są już  

na w yczerpan iu , co spow odu je zap rzestan ie  

zakupów , w obec czego nastąp i znaczna podaż  

na rynku pryw atnym .
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W każdym polskim domu

KRZYŻACY
Nieśniertelne dzieło 

HENRYKA SIENKIEWICZA 

LŁOTYCH 3 - (trig)
Każdy setny nabywca „KRZYŻA­

KÓW” otrzyma bezpłatnie roczną 
prenumeratę naszego pisma lub swego 
wyboru wydawnictwa Zakładu Naro­

dowego im. Ossolińskich za 10 zl, z ka­
talogu dołączonego do każdego egzem­
plarza „KRZ1 ŻAKÓJl

Ważne do 25 września 1939 roku.

(Wypełnić i wyciąć)
Proszę o nadesłanie egz. „KRZ1 ŻAKÓJlSienkiewicza po zł 3,— t. j. 

razem zł 
Kwotę przekazuję czekiem P. K. O. Nr 04252

 Imię i nazwisko ...... ..........  ...... ............. ............—..............................

Dokładny adres 

„GŁOS POMORZA”, Wąbrzeżno-Pom. . ......... .......... .....

W  tych dn iach zam kn ięty zosta ł p ierw ­

szy kurs, k tó ry  ukończy ło 21 uczestn iczek . Z o ­

sta ły one zakw alifikow ane na dalsze szko le­

n ie w  okręgach ćw iczebnych , prow adzanych  

przez W arszaw ską Izbę R oln iczą . N ow y P ó ł­

roczny kurs d la , kandydatek na in struk to rk i 
kó ł gospodyń w iejsk ich  rozpoczn ie się w  dn iu  

15 październ ika 1939 roku . N auka na kursach  

odbyw a się bezp ła tn ie , a ponad to podczas na ­

uk i w  ośrodku , jak  i podczas odbyw an ia prze ­

p isanych prak tyk , kandyd atk i korzystać będą  

z zasiłków  M inisterstw a R oln ic tw a i R efo rm  

R olnych na u trzym an ie .
O d kandydatek na ośrodek szko len ia przy  

L iceum G ospodarczym w G ołodczyźn ie , w y ­

m agana  jest t. zw . m ała m atu ra  t. j. ukończone  

6 k las g im nazja lnych , a ponad to w ykszta łce ­

n ie zaw odow e w  k tó re jś ze szkó ł gospodarczo - 

zaw odow ych . Z głoszen ia kandydatek należy  

k ierow ać do M inisterstw a R oln ictw a już o-  

becn ie , gdyż kandydatk i, k tó re zostaną przy ­

ję te do ośrodka będą k ierow ane uprzedn io  

przez M inisterstw o R oln ic tw a na dw um iesię ­

czną prak tykę w gospodarstw ach m ało ro l­

nych .

T. R. P. w Wąbrzeźnie 

kończy w tym roku 30 lat swego istnienia 
,Jest to  d ług i okres czasu , k tó ry  po- 3) D ożynk i P ow iatow e.

• Szkolenie fachowców dla handlu za­

granicznego. Izba P rzem ysłow o - H and low a  

w  G dyn i zaw iadam ia , że K om isja stypend ia l­

na R ady H and lu Z agran icznego w  celu sko ­

ordyno w an ia i zo rgan izow an ia akcji szko le ­

n ia fachow ców  d la hand lu  zag ran icznego , za ­

m ierza w e w rześn iu 1939 roku dokonać no ­

w ego przydzia łu prak tyk .
K andydatom  na  prak tyk i zag ran iczne sta ­

w iane są następu jące zasadn icze w arunk i: 

n iep rzek roczony w iek 28 la t, znajom ość przy ­

najm nie j 2-ch języków  obcych , ukończone stu  

d ia hand low o - ekonom iczne , oraz ukończona  

służba w ojskow a. P rak tyk i kra jow e będą się  

odbyw ały w firm ach i in sty tucjach  hand lu  

zag ran icznego w  W arszaw ie , G dyn i i ośrod ­

kach  przem ysłow ych . P rak tyki zag ran iczne bę  

dą uzupełn ien iem  prak tyk kra jow ych , w  ce ­

lu um ożliw ien ia stypendyście dalsze j specja ­

lizac ji obranej gałęz i hand lu zag ran icznego . 

S typendia te pod legają zw ro tow i. K andyda ­

tam i na prak tykę zag ran iczną będą osoby , 

k tó re z dodatn im  w ynik iem  odby ły prak tykę  

kra jow ą. P rak tyk i zag ran iczne trw ać będą 1  

do 2 la t. W  czasie odbyw an ia prak tyk i kra ­

jow ej, kandydaci o trzym yw ać będą w ynagro ­

dzen ie oko ło 150 zł m iesięczn ie , a w  czasie  

odbyw an ia prak tyk i zag ran icą 75 procen t 

p łacy urzędn ika kon trak tow ego po lsk ie j służ­

by konsularnej na danym  te ren ie .

zostaw ia nam  duży dorobek  na n iw ie  
pracy ro ln icze j. R oln ik zo rgan izow any  
jest n ie ty lko  korzystającym  i patrzą ­
cym  pod  kątem  w łasnych  korzyści, ale  
jest on  kom órką tw  órczą, k tó ra rozra ­
sta  się w  tężyznę siły  i ducha, to ru jąc

 

CZAPLE.

—  W ściekły ko t pogryzł ludzi. P o szcze­

p ien iu dziec i w  tu te jsze j grom adzie don iesio ­

no lekarzow i pow iatow em u D r. W oźniew sk ie-  

m u, że ko t 1 ugryzł żonę gospodarza p . B . w  p ię ­

tę oraz ukąsił k ilka dalszych osób , po czym  

uciek ł. P . D r W oźniew sk i zain teresow ał się  

w ypadk iem  i po lec ił schw ycić ko ta celem  zba  

dan ia go .
P o k ilku dn iach ko t w rócił na gospodar­

stw o zosta ł przychw ycony , zab ity i odesłany  

lekarzow i pow iatow em u do  zbadan ia . B adan ie  

g łow y ko ta w In sty t. B ak ter. w B ydgoszczy  

usta liło , że ko t by ł w ściek ły , w sku tek czego  

okazała się kon ieczność szczep ien ia w szystk ich  

pogryzionych osób od w ściek lizny .

OSIECZEK.

—  P orażen ie kon i zim nym  grom em . P od ­

czas burzy w  nocy z p ią tku na sobo tę zim ny  

grom uderzy ł w sta jn ię p . J. w O sieczku i 

poraził 8 kon i, z k tó rych jeden u leg ł tak  cięż ­

k iem u porażen iu , że z ledw ością się porusza , 

natom iast resz te jest lże j do tkn ięte grom em , 

jednakow oż n ie jest na raz ie zdo lna do pracy

P on iew aż chodzi w  tym  w ypadku o dobre  

w artośc iow e kon ie robocze , stra ta gospodarza  

jest pow ażna.

W  dożynkach w ezm ą czynny u- 
dzia ł K oła G ospodyń W iejsk ich , K ółka  
R oln icze i zespo ły P rzysposob ien ia  
R oln iczego .

P ow yższa im preza  odbędzie  się w T 
dn iu 3 w rześn ia 1939 roku na te ren ie

iro - 
du , obchodzącego sw e św ię to 700-łe- 

[c ia is tn ien ia . D am y tym sam ym  do ­
w ód  sym patii d la  G olub ia i dow  ód  zro  
uzm ien ia h isto rycznego . D o K om itetu

P . prezeska Z rzesz . K ół G ospodyń  
W iejsk ich de P hu ll, p . prezes P łocie-

►
” W ilam ow ski, p . R ząsa i p . poseł 

 . prób .
B ączkow sk i i B rejsk i oraz personel in -

sob ie lepszą przyszłość, w śród innych  i m iasta G olub ia , jako prastarego g  
zaw odów  w  P aństw ie , a  P aństw o  prze- nK lm /banew n sw io tn .00 - 
to  w śród innych N arodów  w  św iecie .

D la uzew nętrzn ien ia i uczczen ia  
P ow iatow ej O rgan izacji R oln iczej oraz  

<
P . w  W ąbrzeźn ie urządza  „O gó lno  P o ­
w iatow y D zień R oln iczy* ’ , k tó ry bę- 
dzńe w 1

A VVV1ULVYVVJ  • l- l

d ila zam an ifestow an ia sw ej siły 1 . R . urządzającego  zosta li w ybraiu :

ypełn iony następu jącym  progra n iak , p . B alcerow icz , n . inż . N iedzie l  ko  
m em ; p . W ilam ow sk i, p . R ząsa i p
1) A kadem ia obchodu 30-lec ia is tn ie- K lim ek . Jako też W ielebn i ks. 

n ia  T . R . P .
2) W ystaw a P ow iatow ego P rzysposo - struk to rsk i pracu jący  na te ren ie  nasze-

n ia  T . R . P .

h ien ia R oln iczego .

Z głoszen ia kandydatu r osób zam ieszka ­

łych na obszarze okręgu Izby P rzem ysłow o -  

H and low ej w  G dyn i w  te rm in ie do 1 sierpn ia  

1939 roku należy k ierow ać do Izby P rzem y ­

słow o -H and low ej w G dyn i, u lica 10 lu tego  

nr 24 , w zględnie do  E kspozy tu ry Izby w  B yd ­

goszczy , N ow y R ynek 10 .

go pow iatu .

• S zko len ie in struk to rek K ół G ospodyń  

W iejsk ich . Z in ic ja tyw y M inisterstw a R oln i­

ctw a przy w spó łudzia le M inisterstw a O św iaty  

u tw orzony zosta ł ośrodek szko len ia in struk ­

to rek kó ł gospodyń w iejsk ich przy L iceum  

G ospodarczym w G ołodczyźn ie w pow . cie ­

chanow sk im . N auka w  ośrodku szko len iow ym  

trw a 6 m iesięcy .

NiuwiiinH . 

PEMMr u ńwii
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Pierwsza wycieczka
z Pomorza na ZaolzieQPONMLKJIHGFEDCBA

G Ł O S P O M O R Z A  -N r . 8 6

Z okazji w ielkiego zlotu Sokclstwa i 
D zielnicy Śląskiej w O rłow ej jako ro ­
cznicę osw obodzenia prastarej ziemi 
Piastow skiej, Śląska Zaolziańskiego, 
urządza przew odnictw o 111 O kręgu  
zbiorow ą w ycieczkę na Zaolzie, w któ ­
rej w ziąć m ogą udział nie tylko Sokoli 
ale i nasi m ili Sym patycy. W  yjazd na  
stąpi w dniu 11 sierpnia w ieczorem .

Sokolstwo obow iązuje strój sokoli, 
aby tam w O rłowej w raz z całym  So­
kolstw em polskim  zam anifestow ać na­
szą serdeczną radość z pow rotu tych  
pięknych ziem na łono M acierzy.

Cyw ilni z poszczególnych m iast 
pom orskich w inni się zaopatrzyć w od  
pow iedni napis gniazda z m iast, z któ ­
rego pochodzą, a który nabyć m ożna  
u m iejscow ego Prezesa bo będzie to  
niejako zewnętrzną legitym acja w ycie  
czki.

Pociąg popularno - turystyczny  
zestaw iony będzie w  G rudziądzu, trasa  
prow adzi na: K ornatow o, Chełm ża, To  
ruń (na których to stacjach pociąg sta 
je i przyjm uje dołączających się.)

D ojazd do G rudziądza nastąpi

przy w ykupieniu pełnego  biletu w  dro ­
dze pow rotnej bezpłatnie — bilet na­
leży zachow ać.

Cena biletu w obie strony w ynosi 
19,50, na każdą noc dopłaca się zł 1 bo  
w agony służą zarazem za kw atery, 
każdy przedział na 6 osób, urządzony  
w  ygodnie do spania.

Zlot Sokoli w O rłowej nad O lzą 
m a być w yrazem triumfu ludu polskie  

go tej starej historycznej D zielnicy  
Piastow skiej.

Pom orze i Zaolzie, chce się zbli­

|W1ELK1E WYDARZENIA 

i PRZEMIANY
jakie w całym św iecie się dokonują, ' 
znajdują zw ięzłe i w szechstronne odbi­
cie w gazecie codziennej. D latego trud­
no w dzisiejszych czasach obyć się bez 
gazety, chcąc być o tych spraw ach po  
inform ow anym .

Przypom inam y w ięc, że czas naj­
w yższy odnow ić przedpłatę gazety  

N A S I E R P I E Ń
Prosim y przy tej okazji o zjednyw a­

nie pism u naszemu now ych abonentów.

żyć, zapoznać i pokochać oto jest oka­
zja, kto w ięc tego chce, kto m oże, nie­
chaj tę okazję w yzyska.

W drodze pow rotnej w dniu 15 
sierpnia złożym y hołd N aszej Czcigod 
nej Pani i K rólow ej K orony Polskiej 
w  Częstochow ie.

Zgłoszenia należy kierow ać do  
Przew odnictwa lii O kręgu na ręce p. 
N alaskowskiego, G rudziądz, ul. J. W y  
bickiego 21 skład zegarm . N ależy już

KINO

•  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . T y lk o  d z iś  
i ju tr o o  g o d z in ie 2 0 ,4 5 w y ś w ie t lo n y z o s ta n ie  
r o m a n ty c z n y  i w e s o ły f i lm p e łe n h u m o r u ,  
w e r w y  i te m p e r a m e n tu  p t .

B O H A T E R  N A S Z Y C H  C Z A S Ó W

W  r o li ty tu ło w e j ja k o  p r z e b o jo w y  a u to m o -  
b il is ta  —  b o k se r  —  u w o d z ic ie l E R R O L  F L Y M  
—  s a m  u w o d z o n y p r z e z u r o c z ą b lo n d y n k ę

CIELĘTA:
N ajprzednieijaze cielęta tucaoae . . , 70— 80
Tuczone cielęta , . , , , , , • , 62— 68
D obrze odżywiona  62— 60
M iernie odżyw iooia <»■•.*<•*  40— 50

J A Ł O W I C E :
W ytuuŁone p e la n m i  ę n h it•  66 - 76
Fucacne m ięsista  52 — 62
N ietuatofie, d o b n ia  a a b y w io n a  . . . .  46— 52
M ie r n ie o d ż y w ia n a

zam aw iać bilety.
CZOŁEM!

PrzervodnictrDo III Okręgu.
 

Polskie radio
wobec uroczystości sierpniowych

'■’I

J E A N  B L O N D E L L .

P r o g r a m  u z u p e łn ia  n o w y  ty g o d n ik  P a ta .

RUCH |0W4RZYS T W
—  K o r p o r a c ja K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h .  

D nia 25 bm o godzinie 20,00 w sali hotelu  
„D w ór W ąbrzeski11 odbędzie się zebranie ple­
narne tut. K orpor. K upców Samodzielnych, 
na które w szystkich członków zaprasza

Z a r z ą d

' BU HA JE:
W ytoczone pełnom ięoiata ,,•••••  64— 72
W ytoczone pełnom ięsiita jajfnięta . 54  — 62  
4ietuczone dobrze odżyw , ataraae . . • 46— 52
M iernie odżyw ione 46

M ŁO DZIEŻ:
D obrze odżyw iona  40— 44
M iernie odżywione •.,,,««>*  36=*46

W O LT:
Pełnom ięa. w yłuczone aieoprzęgane . 66 t
M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . 46— 69
M ięsate tuczone starsze ................... 40— 42
M iernie odżyw ione ......................  •

Calti Polska obchodzi w dniach  
najbliższych 25-tą rocznicę w ym arszu  
1-szej K adrow ej z O leandrów . W y ­
m arsz ten uw aża dziś cały N aród za  
sym bol 1-szego podjęcia w alki zbroj­
nej o niepodległość i za odrodzenie się 
chlubnych tradycyj W ojska Polskie­
go. Polskie Radio w eźmie czynny u- 
dział w obchodach rocznicy sierpnio­
w ej, którą uczci specjalnym progra­
m em .

Bliższe szczegóły audycyj radio­
w ych, zw iązanych z uroczystościami 
sierpniow ych podane zostaną w  
dniach najbliższych, już dziś ’ jednak  
m ożem y stw ierdzić, że w hołdzie rocz­
nicowym w eźmie udział i m uzyka, i 
literatura i służba spraw ozdaw cza Pol­
skiego Radia.

Specjalny, starannie przygotow a­
ny program , opracow any szczegółow o 
w e w szystkich działach, będzie w yra­
zem uroczystego nastroju, jaki ogar­
nie w dniu tym cały N aród zarów no  
w K rakowie, w historycznym m ieście  
olbrzym iego zjazdu, jak i w e w szyst­
kich zakątkach Polski.

Centralnym punktem całych uro­

czystości będzie przemów ienie P. M ar­
szałka Śm igłego - Rydza. Tradycja  
w ielkich zasadniczych przemów ień na  
zjazdach legionowych trw a już od w ie 
lu lat, przemów ienia takie w ygłaszał 
w ielokrotnie na zjazdach M arszałek  

Józef Piłsudski, a M arszałek Śm igły - 
Rydz przem aw aijąc na ostatnim zjeź­
dzić Legionistów , rzucił pam iętne ha­
sło, że nie oddam y nie tylko sukni, ale  
naw et guzika od szaty Rzeczypospoli- 
t ej.

Przem ów ienie M arszałka Śm igłe­
go - Rydza będzie transm itow ane przez  
w szystkie rozgłośnie Polskiego Radia 
oraz przez liczne instalacje m egafono­
w e, których już coraz w ięcej jest w  
Polsce.

Transmisje z sam ego zjazdu, trans­
m isje z różnych etapów zdążających  
do K rakow a sztafet, okolicznościow e  
koncerty, słuchow iska, a naw Tet audy ­
cje piosenek i hum oru, złożą się na ca­
łość rocznicow ego program u, którym  
Polskie Radio dołączy się do ogólno ­
narodow ego aktu hołdu w obec trady ­
cyj w alk legionow ych.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

Bydgoszcz Poznań
Ziem iopłody

20. 7. 1939 20. 7. 1939

tyto 14,50— 14,75 14.00— 14,25
Pszenica 24,00— 24,50 21,50— 22,00
Jęczm ień 18,75-21,00 19,25  —  19,25
Jęczm ień jednolity ■M M _
Jęcsm ień zbiorowy

O wies 18,50-19,00
M ąka żyt. I 0 65% 24,25-24,75 24,75— 25,50*

M ąka P»> I 0 39% 45,00— 46,00 42,00-44,00'

M ą k a  p s z . I 0 50% 43,00— 44,00 39,25-41,75
M ąka psz. I A 65% 40,50-44,00 36,50-39,00
O tręby żytnia 11,50-12,00 10,75-11,75
O tręby pazeoae 11,50— 12,00 10,25— 12,50
O tręby jeczm . 12,50-13,00 11,75— 12,75
G eroeyca _ 55,00— 58,00
Sśem ie lniane

M a k niebieski M M .

M —  

W y k a ozim a 23,00— 24,00 M -M

R z e p a k  ja r y — _
Łubin niebieski 12,00— 12,50 13,75-14,25
Ł u b in , ż ó łty 13,50— 14,00 15,25— 15,75
Rzepak ozim y 41,00— 42,00 53,50— 54,50
G roch polny — —

G roch V ictoria — —

G roch Folgera —
— -

•  T u r n ie j ś p ie w a c z y  w  G o lu b iu , Jak już  
donosiliśm y trzecią im prezą w ram ach .00-le 
cia m iasta G olubia będzie Zjazd Śpiewaczy  
I O kręgu dnia 6 sierpnia 1959 roku. D o o- 
kręgu teg° należy 15 kół z pow iatów: toruń- 
ikiego, inow rocław skiego, nieszaw skiego i w ą 
brzeskiego. Pow iat w ąbrzeski zastąpiony jest 
w O kręgu najsilniej bo przez 5 chórów , W  
W ścisłej eliminacji będą chóry m iały m oż­
ność w ykazać sw oją w artość i przygotow a­
nie. M iejscowe chóru „LU TN IA " i „ŚW . CE ­
CY LIA " pilnie ćw iczą pieśni konkursow e by  
zdobyć jak najlepsze m iejsce, abędg m iały  
• co w alczyć, bow iew m uszą rozgryw ać się 
c bardzo silnymi chóram i toruńskimi.

•  O D  R E D A K C J I . P . J a n o w i W ie c z y ń -  
s k ie m u  w  U c ią ż u  o d p o w ia d a m y  n a  l is t z  d n ia  
2 2 b m ., ż e z b a d a m y  s p r a w ę  i o  i le  o k a ź e  s ię , 
ż e  p o d a n e  w  l iś c ie  fa k ty  p o le g a ją  n a  p r a w d z ie  
n ie o m ie sz k a m y s p r o s to w a ć w ia d o m o ś c i z n r  

8 4  „ G Ł O S U " .

O fia r y  n a F . O . N . 
M ia s ta W ą b r z e ź n a i g m in y  

W ą b r z e ź n o W ie ś
D oksa Piotr Piotr 20 zł, Erdm ann Fryderyk  
40 zł, K onow alski Bolesław  20 zł, Reiw er Leon 

20 zł, K ordow ski Leonard 20 zł, Jakielsz.k  
Jan 20 zł, Petyk W incenty 4-0 zł, Szurek Frań

 ciszek 40 zł, Czop Stanisław 100 zł, Ziomber
Feliks 20 zł, G utkow ski A ntoni 20 zł, K opro- 
w iak W acław 20 zł, Stawski Lenn 20 zł, O - 
chotnicza Straż Pożarna 20 zł, Inglot W łady­
sław 20 zł, Pokrzyw a K atarzyna 20 zł, Po- 
lembas M arcin 20 zł, K iełboński K azim ierz  
100 zł, K asyna Leon 100 zł, Łachecki W ojciech  
20 zł, K iihn Beniamin 20 zł, Brauer Fryderyk  
100 zł, Rokota Jan 20 zł, H eim ann Em m a 100 
zł, Riew e H erm ann 20 zł, W ojciechow ski Pa­
w eł 20 zł, Ploetz H erm ann 100 zł, M ajkut Ja­
kub 20 zł, Brcoki Jan 20 zł, Staroń A ntoni 
100 zł, Berger Franciszek 100 zł, Spółdzielnia  
M leczarska 500 zł, Cabaj Jan 100 zł, O chotni­
cza Straż Pożarna 100 zł, Tom aszkiew icz Fr. 
100 zł, K iihn H erbert 20 zł, M uszyński A u­
gust 20 zł, Schulz Emil III 20 zł, Szymecki 
Teofil 60 zł, Bentkow ski Jan 40 zł, Rauch A u­
gust 20 zł, W erner G eorg 20 zł, Czarna Bar­
bara 20 zł, Żonakow ski Franciszek 20 zł.

MoBrofeiro
K O W A L E W O .

—  A g ita to r h it le r o w sk i. W m ajątku D y -  
lew o obok K ow alew a prow adził m iędzy tu­
tejszym i robotnikam i rolnymi agitację hitle­
row ską niejaki G ogolin. Część robotników , 
oburzona tym , oddała G . w ładzom. G ogolin  
stanął przed sądem i został skazany na pół 

roku w ięzienia.

K O W A L E W O .

—  N ie m o ż n a  w y d z ie r ż a w ia ć c u d z e g o  g o ­

s p o d a r s tw a . Józef G órski obyw atel z K ow ale­
w a odpowiadał przed toruńskim sądem gro­
dzkim za w ydzierżaw ienie cudzego gospodar­

stw a. Z przew odu sądow ego w ynikało, że w  
grudniu ubiegłego roku niej. Zygm unt Tom a­

szew ski chciał kupić gospodarstw o rolne i w  
spraw ie tej pośredniczył G órski, który pro­
ponow ał m u w ydzierżaw ienie gospodarstw a w  
D ziem ionach koło Chełmży, w  pow . toruńskim .

A by go przekonać, G órski przedstaw ił m u peł 
nom ocnictw o sw ej teściow ej, która gospodar­
stwo to dzierżaw iła od niej. W achały. M anew r 
udał się i naiw ny Tom aszew ski pieniądze w pła 
cił. D opiero po pew nym  czasie'spraw a w yszła 
na jaw i obecnie G órski zasiadł na ław ie o- 
skarżonych. W w yniku przeprow adzonej roz­
praw y sąd skazał go na 10 m iesięcy w ięzienia  

i 500 złotych grzyw ny.

• A •

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W IS K O  
M I E J S K IE

P o z n a ń , dnia. 19. 7. 1939r.

PU cono a a 100 k g ty w e j

ŚW IN IE;
Pełnodnięa. 120— 150 k g ły w e j
Pelnomięs, 100— 120 k g żyw sj
Pełnom ięs.* 80— 100 kg żywej 
M aciory i późne katastry . . .

w a g i

w a g i  
w a g i  
w a g i

108-114
104-110  
100 -116  

86— 100

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "

B Y D Ł O :

K RO W Y;
W ytoczone pełnom ięsista . , . , 
Tuczone m ięsiste , ।
N ietuczone, dobrze odżyw ione .
M iernie odżywione . . , « , .

O W CE:
W ytuozone pełnom ię*. jagnięta , • •
Tuczone ataraze skopy i m a o ia d d .

T y lk o  2 d n i w ielkie arcydzieło. T y lk o  d z iś 8 .4 5  p a r te r  2  o s o b y  n a  
1  b ile t . D n ia  2 5 .V 1 I  d la  d z ie c i 2 5  g r . W spaniały film , pełen hum oru  pt

BOHATER NASZYCH CZASÓW
W  roli gł. bohater film ów K a p ita n  B lo o d , E . F ly n n  1 J . B lo n d e ll .

N a s tę p n y  f i lm r Yff A V 

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez poest^ lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza" w ychodzi poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
Erzedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni- 

acji, abonent nie m a praw a żądać po  za  term inowych 
dostarczeń gazety łub zw rotu ceny abonamentu.

W roli głów nej K o n r a d  V e ld t

6 6 -7 6
5 2 -6 2
4 2 -4 6
2 4 — 3 4

5 0 -6 0
4 0 — 4 6

K U P U J Ę  
każdą ilość

i płacę za suchy do 
3 ,0 0  z ł z a  k g .

Chemiczna Fabryka „dONATOL*1
W ła ś c . K . W ie tr z y ń s k i  

Wabrzeźno-Pomorze

W ydaw ca B. Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno 
Redaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. Br. Pierackiego H a.
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. ■— N ie zam ów ionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

T e l. 8 0 . <  P K O . N r  0 4 J 2 5 2 . •  P r z e k a z  r e z r a c h u n k . I .

K siążnica K opernikańska 

w  Toruniu

D o m e k
1. ogrodem — m ieszkanie  
w olne za m ałą w płatą

s p r z e d a m
W iadom ość H o te l

W a r s z a w s k i

Z a p is z s ię | |  
n a  c z ło n k a | |J  

L .O .P .P

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) r.y.? 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) 30 gr
na stronie pierw szej . . t. . -n . • • 50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń ■—  edpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk administracja nie odpow iada.
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.


